
DEPESZE 
z okazii 8 rocznicy wyzwolenia 

Czechosłowacji 
WARSZAWA (PAP). 

DO 
TOWARZYSZA ANTONINA ZAPOTOCKYEGO 
PREZYDENTA REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

PRAGA 

Z okazJ! 6smeJ rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji przez 
siły zbrojne wielki~go Związku Radzieckiego _ naszego 
wspólnego wyzwol1ciela, przesyłam Wam, Towarzyszu 
Prezydencie, w Im!ęniu Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej t.l.tdowej! wlaflnym, najserdeczniejsze po­
zdrowienia "'az wyrazy braterskiej przyjaźni I solidar-
noścI. . 
Proszę przyjąć najgorętsze ~yczenia dalszych 

osiągnIęć bratniego narodu czechosłowackiego w 
pracy i walce o zbudowanie socjalistycznej Czechosłowa_ 
cji oraz ugruntowanie pokojowego wsp6łźycia między 
wszystkimi narodam1. . 

.. lO 

PRAGA 

W ósmą rocznicę wyzwolenia CzechoSłowacJi z 
hitlerowskiego przez niezwyc!ęźoną Armię 
przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz rzą­
dowi i narodowi czechosłowackiemu, naj serdeczniejsze 
pozdrowienia od rządu i narodu polskiego, wraz z gorą­
cymi źyczeniami dalszych sukcesów w budownictwie so­
cjalizmu w Ludowej Czechosłowacji Oraz w jei walce O 
utrwalenie pokoju. 

Wszechstronna wsp6!;praca zaprzyjaźnionych narodów 
jest i n-adJl3. będzie powaźnym wkładem do 
sprawy pokoju j wsp6l;pracy międzynarodowej, o 
walczą wszystkie narody pod przewodem Wielkiego :lwiąz 
ku Radzieckiego. 

1-) BIERUT 
PREZES MINISTROW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
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OSIĄGAJĄ 400 PROC. NORMY 

Montaż a,paratu kOl1laktowe­
go Nr. I wykonano tUJe~N' .. wle-
w 90 czym 
'hUka 
100 

tłiech 

wzywając wszystkie 
dokładnego wykona-

jq hutnl 
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Istawc W matoriat6w 
urządzen lita budo 

• oweJ 
od średniej wydajnolid 

OOI:ągan,ej dotąd w nlłszfch hu· 

Produkcja walcowni N:>wej 
Huty pozw<ll.i na .pokrycie za­
potrzebowal!la na wyroby wal· 

(Dokończenie mi str. Z-e.!) 

r 
Załoga huty im. Mareelelo 

Nowotki w Ostrowcu .reali­
zuje w pełni swoje zobOwiAII­
zania na cześć Dnia Humb. 
Do dnia 8 ma.ja poszczegó_ 
oddziały huty zgłosiły IIWe li!) 

bowiązania dodatkowej pro-
<. dukcii - ponad plan i ponad 
zobowiązania długookresowe: 
STALI - 84 tony, 
WYROBOW WALCOWA-
NYCH - 369 lon 
ODLEWOW - 48 ton. 

Pogłębiając robowIązani. 
długoOkresowe, wykorzystu­
jąc doświadczenia wart pier­
wszomajowych robotnicy wy_ 
działu H45 dadzą dodatkowo 
741 ton elementów WlIJoowa.. 
nych. Robotnicy wydziału 
H-451 - 67 ton. Grupa n<>Źyco· 
wych Wlatl'<lS& wytni!! o II 
sztuk deta·li więcej, J~­
ez:rb o 4 sztuki. W wykań­
czalni wydziału H-45 grupe 
sortowaczy Ceglińsldego w 
ciągu 8 godzin przesortowy_ 
wać będzie o 2 tony więcej 

materiał6w. Grupa transpor­
towa Marklewicza robowiAII­
zala się wywieźć dziennie ~ 
cel również 2 lony materia­
łów. 

Bezpośrednio przed naradą <łzie m. lnń. ponad 100 tys. 
przedstawiclele fabryk - do· maszyn ! urządzeń, które 
,l.awców materiał6w i urządzeń większości dostarczy 

D Hutnika 
dla Nowej Huty zwiedzili cały ni Związek Radziecki. 
olbrzym! teren budowy, wyra,- na wskroś 
tając podziw dla ruezwyklego 
rozmachu robót wyko!lywanych 
na obszarze blisko 500 ha. 
. Nowa Huta przewyższy 

zdolnośc.lą produkcyjną -
dUkcJę stali wszystkich 
Polsk! przedwrześniowej. 

Budowa tego giganta Mszej 
metąlurgii wymagcć będzie 
m. ino. WYkonania' milionów 
metrów sześciennych robót 
ziemnych, setek tysięcy metrów 
sześciennych robót ~Ibe· 
tooQoWYclJ, zmontowania dzie­
siątkÓW tysięcy ton konstrukcji 
stalowych. Na wyposażenie 
huty - olbrzyma składać się hę· 



STRONA !II 

\'V ósmą 
wyzwolenia 

rocznicę 

Czechlslewacll 
W tym samym dulu, gdy w Moskwie ulwy t.ysląoa 

dział obwie~zC7.aly świaf>u wspaniałe 2JWycięstwo oręta 
radzieckiego, gdy w Berlinie <dowództwo h!t:lerowskie 
składało broń u stóP żołnierzy radzieckiclI, gdy radość I 
szczęście zagościły w sercach milionów ludzi wyzwolo­
nych z pazurów bestii faszystowskieJ. w Pradze, stolicy 
Czechosłowacji, toczyły się jeszcze walki. To cżolgwCi ra· 
dzieccy marszałków Rybałki i Leliuszenkl rozbitjali o­
statnie gntazd,a oporu esesowskich żołdaków, oczyszcza­
jąc raz na zawsze ziemię czechosłowacką od znienawi­
dzonego okupanta. 

I tak 9 maja 1945 roku z rąk radzieckich i:ołnierzy n"'­
ród czechosłowacki uzyskal największy skarb - wolnoŚĆ; 
taką wolność, o jakiej marzyli, o którąww.~li najl.! 
jego synowie. 

Wolność. Dopiero tenu: w Czechosłowacji WYrazy te 
MbrZllYltaay żywą treklą, stały się rzeczywlstoścllt, dO· 
piero teraz po wi€kach niewoli, po lalaclI uelllku <:Ib$ar­
niczo - ka,pita.tistycznego naród czechosłow.!!dci ujął w 
ręce swój własny los, począł wykuwać swą przyszłość 
wedl'Ug wŁasnej woli. 

Pod kierownictwem swej Partii KOmunistycznej, do­
wodzonej przez mądrego i wiernelilO syna klasy rolx>tni­
czei. Klementa Gottwalda, masy ludowe Czechosłowacji 
precz przepędziły obcych i rodzimych wyzY.iwaczy, 
przeprowadziły refonny liIOspodarcze i polityczne, kt6.re 
stały się fundamentem pod budowę ustroju sprawi.ed.li­
wOOci i sz{:zęścia. 

8 lat minęło od chwili otwarcia nowej karly w dzie­
jach CzechoslowacjL Osiem lat, które zapisały si<: wsps­
nlałą. twórczą praCl!, wporczywą walką przeciW tym, któ­
rzy nastawali na jej wolność. ImperiaJiścl zacllodn!, nie 
mogąc pogodzić się z faktem, że Czechosłowacja wyrwa­
ła się z ich szponów, na różne sposoby usiłowali wtrąCić 
ją z powrotem w niewolę. To próbowali skusić ją dola­
rami do puła;pki ma-rshaJlowskiej, to usiłowali zorganl­
l!lOwać przewrót, to nasyłali szpiegów i dywersantów, to 
znów posługiwali się swymi a'gentami, jak Slansky, Cle­
ment!s i inni. Na nic zdały się jednak ich wysiłki. Croj­
nOŚĆ gottwaldowskiej Pa,rW Komunistycznej, czujność 
mas ludowych. zwarcie stojących' wokół swe) przewod­
niCZlk:I, udaremniŁa wszelkie zamachy wroga, unicestwi­
ła podłą robotę zdrajCÓW i SZJpiegów. To miłość I od<llł­
nie narodu sprawie pOkoju i postępu sprawiły, że Cze­
chosłowacja stała się twierdzą nlazdobytą dla wroga. 

W Kunczycach kolo Ostrawy w ogromnym kombinacie 
metalurgicroym lm. Gotlwakta sze-roklm potokiem pły­
nla jU1Ż stal z radzieckiej rudy. W pObliżu Koszyc, w Sło­
wacj!, dawniej najbardziej upośledzonej części kraju, 
rośnie gigaut hutniczy Huko, który po całkowitym ukoń· 
czeniu da 1 milion ton stali ro.:znie. W ciągu ubiegłego 
tylko roIru uruchomiono 2 potężne hydroelektrownie, 
nowe piece martenowskie I elektryczne baterie koksow­
nicze, oddano do użytku wiele budynków pnJemysłowych 
o powi€rzchni 1,1 miiiona metrów kwadratowych. Cze­
chosłowacka klasa rolx>tnicza dowioclb swą pracą, że li: 
en~em wciela w życie wskaza.nia swej partii i jej 
,nieodżałowanego wodza, towarzysza KI_ta Gottwal­
da,żl\ w manzu do socjalizmu nie lęka sl~ trudów, umie 
łamać wszelkie przestkody. 

Powame osiągnięcia ma również 
Z końcem HI52 roku spółdzielnie I)r'OOtlkCyjrle 

rolne """""'",,,02 ... 

~~~~~SWegO 1n&lwlekJ!~I()I)~~,i€. 
ta, który ~ udziela mu pomocy, który s!ui:y mu M 

~ budowy soojaliZllYlu nlaistanną r~ I włllltllft:l'm 

doświadczeniem. Naród czechosłowaek! jak trenicy oka 
strzeże przyjaźni z Krajem Rad, pomny nauk swego 
wielkiego nauczyciela, :Klmwn.ta Gotlwalda. 

W dniu święta narodowego Czechosłowacji myŚlami 

jesteśmy li! naszymi pnyjaclółmi. Lący nasz naród II 

bratnim narodem c2!eChosiowacidm wspólny sZlak cier­
pień I wa:llt, wspólne wspomni€nle niewoli hitlerowskiE!!, 
wdzięcznOŚĆ dis w!>półnego dla wielkiego 
Związku Radzieckiego. 

I jeszcze s:lniej niż wspomnienia łączy nas praca I wal 
ka nad wcieleniem wspólnych nam ideałów, nad budo­
~ jasnej przyszłOŚCi. Łączy lIa5 w!ęt wszechslronMj 
współpracy, wzajemnego popareia I ~ w realizacji 
nagzych planów n!lrodowych, lączy Jedna myśl l pragnie 
nie umocnienia największej zdobyczy narodów - obozu 
pokoju i socjalizmu. Dlatego dobrze rozuml4l!!mY radość 

ma.jowego święta Czechosłowacji. $więta wolno.6c'i, śwle­
ta upamlętniaj",cego dzień, który pozwolił wkro.:zyć ludo­
wi czechosłowackiemu na drogę postępu I budownictwa 
socjalizmu, na drogę, którą ! my kroczymy pod pr'tewo· 
dem Związku Radzieckiego. Na tej drodze mu z 
ealego serca wciąż nowych sukcesów i zwyei'i'!ltw. 

Z tv Panmundtonfe 

Nowe propozycje strony koreatisko-chltiskleJ 
zmierzają do ore lowania całokszta prOblemu 

411 WOjenny <lo 

Je 
}I' 

eolU 
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi: przejściową Jurysdykcją. Dla za· 
Dnia 7 maja na pOSIedzeniu delegacji, prowadzących rakowa- pewnienia komisji możności sKu, 

nla rozeJnlOwe \III Paomundżonie, strona 1110owa wysIlIPiła z '10- leemego wykonania swych luok-
WIl doniosłą i konstl'llktywl'lą inicjatywą, mającą na celu IIregllfo. eji. kraje neulralne należące- do ko 
Wilnie caloksztalłJl problemu jeń ców wojennych. misji repalriacyjneJ oostarczą rÓW 

wiadomo, ~awarde roteJmu 3) Wszyscy Jeńcy woJenni, z wy n)'ch kontyn!!,enló ..... sil zbrojnych. 
lIlIIpotkało 1111 trudności w jątkiem tych, którzy zostaną bez. 4) Komisja repatriacyjna lira· 
z@ stanOWiskiem delegacji pośrednio repatriowani, mają być jów neutralnych, bezpośrednio po 

amerykańskiej, która uporczywie w miejscu !eh pobytu zwolnieni przejęciu Jeńców pod ople· 
domagała sl~. by jeńcy woJenni. spod wojskowej kontroli I opieki I!~, podejmie krok! do 
nii! podlegaj!!!:)' bezpośredniej re- slrony, w której ręku się znajduJą, lego, by w ciągli czterech 
patrlae)I, po.wstall w Korei pod oraz mają być przekazani komisji ey 00 chwili przejęcia o!'lekl 
przejściową opieką kraju neulral. repatriacyjnej krajów neutralnych: Jeńcami, prze<ktawiciele państw, z 
nego. Strona ludowa, dąiąc do roz komisja ta "'II prują': tych jeń. których jeńcy wojenni pochodzą, 
wiązania problemu, ców pod swoją opiekę. Ko"'lsja re mogli swobodnie ud"" się do 
dzl~ nowe propozycje krajów neutralnych o- miejsc zatrzymania Jeńców, by u· 
od wniOSKU przi!d5tawlonego dnia możność wykonywania dzielić im wyjaśnień, rozwiał kh 
26 kwietnia br. swych legalnych lunkcJi i wywiązy obawy oraz by poinformować ich 

o ",oźllwo"i ich repatriacji, a 
wania się ze swnh zadań w zwląz zwł.szcza o Iym. że przyslu!/,uje Szel dele!!",c)! koreańsko • ch!ll­

sklej gen. fIIam Ir oświadczyi mi~· 
dzy innymi: 

- W naszych prOjlozycjach 
dnia 26 kwietnia wychodzłłlśmy z 
zalożenla, źe Jeńcy, którzy "ie pod­
legają bezpośredniej repatriacji, 
roslaną wysialIi do kraju "(lItral· 
nego. Tam, to jesl w kraju nelltral 
nym, nasi przedstawiciele 
goli udzielić Jeńcom 
dzięki temu jeńcy będą mogli po· 
zbyć się obaw i zastrzeźeń oraŁ 
swobodnie wyrazić sWII wolę. Na· 
'sza propozycja jest zgoona z za· 
sadami konwellcji goenewsM. z 
19411 r. i l praktyką międly,,~1)­
"''I' lmierza ona d" uregulowania 
kwestii repatriacji Jeńców wojen­
nych w sposób spraWiedliwy i 
rozsąooy. 

Jednali. W"Sza slrooa - powie 
dzial Nam Ir - w ciągu o.tal 
nich dni nalegała, by 
warunek nnpw;,J""2<'V 

ku ze sprawowaniem kontroli nad im pelnOc.prawo ""wrotu do pokoJo 
Jelkaml znajdującymi się pod Jej wego żyda 'II' ojczyźnie. 

SZTOKHOLM. PAP. 
Swiatowej Rady POkoju ogłOSI' 
lo następującY komunikat: 

"W dniach:; 6 1953 r. 
odbył .. 
siedzenie 
dy Pokoju. 

Kom]· 

życiu 

zwróci 
konieczność 
we wszelkich 
zatriumfowały 
gnjęte w droru:e 

:;) W ciągu czterech miesięcy 011 
chwili pezeJęcia opieki nad Jeńca. 
~I przez komisję repatriacyjną kra 
)OW nelltralnyel! l po udzieleniu 
Jeńcom wyjaśnień przez przedsta_ 
wicieli krajów, '" których Jeńcy ci 
pochodzą, - !Mnisja repalriacyj_ 
na krajów neutralnych Powinna 
przeprowadzić szybką repatriaelt 
wszystkich je",ów oomallającycb 
sl~ powrotu do ojczyzny, - przy 
czym strooa. która Jeńców wzięła 
do niewoli, me będzie stawl.ła iad 

przeszkód akcji repatriacyj. 
Szczegóły techniczne, d"tyczą 

te repatrlac)i takich Jeńców, zosia_ 
ną uregulowane w drodze konsul. 
tacJi między koml.ją repatriacyjną 
krajów neutralnych a obu slrona. 
mi. 

6) Jeiell po upływie terminu 
cz1tenlmieslęczn'cg'l, o którym mI). 
w. w I 5 ninieJszycl! 
propozycji, powstaną jeszcze jeń. 
cy wojenni 1'00 opieką komisji re­
patriacyjnej krajów neutralnych, 
wówczas sprawa !eh rosiani. PIU 
kazana do w drodze 
K;';:~rl::~~II~-"erer,clI poljtycZll'~ 
1). art. 4 ukladł 
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iellllt ~m 
OdrodzMill ~ 
lclqo,~ 
wymarzył wizję 
.Miasta Słońca. An 
litIelskl hUmanista 

Morus zakreślił obraJ: Idealne­
go grodu, Amaurotum, stolicy 
wyspy wolności 1 sprawiedli­
wości - Utopii. Miasta furii. 
opisamI! przez fral1cusll:iego ko.­
munistę utopijnego Ca~..a, 
miały być ~ najwyś_j 
cywilbacji i kultUry, oddill1ej . 
w służbę wolnego społeczeń­
stwa bezklasowego._ 

Od setek lat marzenia () spra 
wiedliwym ustroju społecznym 
bez krzywdy, zła i bólu rodzi­
ły zarazem wizje lepszych, 
piękniejszych siedzib ludzldch, 
miast! osiedli. z których zni­
Idyby stworzone prtez ustroje 
wyzysku haniebne kontrasty 
pałaców i ruder. przepychu I 
prymitywu. Rodziły sili! wizje 
miast. które zapewniłyby 
wszystkim jednakowe prawo 
do zaspokojenia potrzeb ~~ 
ter!alnych I kUlturalnych. . 

Rzeczywistość miast socJali­
stycznych przerosła te marze­
nia. Naukowy socja1izm, prze­
obrażający nie w wyobraźni. 
ale w rzeczywistości oblicze 
świa ta. przerósl szlachetne 
utopie. 

Lecz architekturze socjaIl­
stycznej. która realizuje od­
wieczne marzenia o ludowych 
pała<,ach. o słońcu. zieleni. wy­
godzie. pięknie dla naj szerszych 
mas. także potrzebne jest m"l­
rzenie - marzenie nowego 
pu. wyrastające z realnej 
by rozwoju społecznego. 

jalistyczn 
w.Są~_~eym 
Da wiele lat hmy ~trzenne 
prawie WliZ)'stldcb podstawo­
wych flInIl:cjl tycIowych jed­
nostld i całego społec;ceflstwa 
pracy. nauld, rOZTyWld, wypo.­
czynku. 

I dlatego. aby tworzye 
dzieła odpowiadająC41 ł ju-
tro, i za lata stałym 
przemianom rewolucjonizu-
jącym tycie społeczeństw bu· 
dujlłqch socjalizm 1 komunizm 
- architekt socjalistyem, mu 
si umleć dostrzec przyszłość. 
Twórczym marzeniem musi wy 
przedzać rzeczywisty bieg wy­
darzeń. Zródlem takiego ma­
rzenia moŹ!! być tylko olbrzy-

wiedza społeczna. majo­
obiektywnego kierunku 

rozwoju narodu, wyraźnie za­
!'V,;o",rarJa wizja przyszłego 

ożywiona 
socjalistycznym TO-

Czym wytłumaczyć 
codziennie tysiące ludzi 
grzymują z calej Polski 

na TraSIiI w-z l 
tym. że w ich ur­

h.n'o''',,"~ I architekturze - mi 
mo wszystkich błli!dów i bra­
ków - zawarta już zostala 
część glębokiej. istotnej'praw­
dyoniezwyklej dynamice 
mian zjlchodzących w 

do socjalizmu. 
wzruszenie. ogarnIa­

kto pierwszy raz 
na tych ulicach l 
wzruszenie chwili, 

w której nagle ujrzało w 
realAej. dotykalnej fo~ie 
kiś .wy Świat, niepodobny 
niczego znanego ! zarazem ja-

!nwestycje budowlane 
nowlą jedną z naj 
przejawów działalności czło­
wieka. Wpływają one 

• kąś zdumiewającą zapowiedź 

swą długowieczność na 
lowanie się życia wielu poko-

mach 
Akejll ta pr2!Iłz 

Oddział KI~lecldeJO Stowarzy­
szenia Arcl!ltektów Polsldch.. 
którego ezłcmkowie będą auto.. 
ramlartylruł6w, ma na eelU!ip:) 

rchitekturę 
mas pracujllcwch. lila stara lI1ę 
~ wyrtW~ ~ Idei 
socjalizmu, przeluztałeajllzej 
oblicze naszej ojczyzny. g0spo­
darOwanej przez masy ludowe, 
bud~ć patriotycznI!! mil0ś6 i 
dumę, pogłli!bl8Ć świadomość 
zwrotnej. historycznej chwili 
dziejowej. 

Architektura te Jm zapowie 
dz:tą ,.uast lIOO.!aUstycmych., 'IV 
kt6rJłh gospodarzem jam"ch. 
wygodnych mleWtań. wspania 
łych sklepów. pełnych rozma­
chu urządzeń publicznych., do.­
mów I ulic. hojnie ozdobio­
nych dziełami sztuk plastycz­
nych - jes* lud pracujący. I 
dlatego rozpala ona pragnJenle. 
aby jak najszybciej zbliżyć 
Przyszłość. pokonać czas. zbu­
dować socjalizm w Polsce. 

Pod znakiem dalszej walki 
o polskiej architektu-
ry, z rewOlucyjnymi 

narodu I rui­
szei onzyzny. odbyła się ostat 
nlo I Ogólnopolska Narada Ar­
chitektów. Dokonała ona kry­
tycznego przeglądu dotychcza­
sowego dorobku architekto.. 
nicznego. leszcze raz przedy­
skutowała kryteria architek­
tur,y soęjallstycznel i usta­
liła dalsze wytyc2;Pe ofensy­
wy polskiej architektury ku 
pelnemu. harmonijnemu. 
wszechstronnemu 
narodowej lrultury U,:h!ltel1:1o.­
:niczneJ. 

Nad treścią Narady zaW'!­
bezcenne odkrycia n8U-

zawarte w 
genialnej pracy Stalina 
"Ekonomiczne problemy socja 
lizmu w ZSRR".- Podstawowe 
prawo socjalizmu. sformułowa 
ne przez Stalina w 
wytycza m.In. 
dalszego 
socjalistycznej. ma ono 
nicze znaczenie dla właściwe­
go kształtowania oblicza archi­
tektonicznego naszego kraju. 
I'uiszych miast. 

j~ 'IV paW p!"zy~ 
do wielldch. OOpowiedzialn:P'ch. 
zadań IIl'ChltektuI'y zwląza­
nyeb li socjaUstyczną przebQ,.. 
dową Polsld. 1 

Polska architektura litwo-'!, 
rzyła już wiela dzieł, które' 
uradowały cały naród I zaskar 
biły jej wiele wdzililcznoścl. 
Trasa W-Z, Mi>M, wn~ 
gmach.ów RadY Państwa 
i Sejmu. Pomnik - Mau­
roleum Zolnierzy Armi1 
Rad2:iecldeJ w Warazawie, 
obeenIe zaś nlezreall-
ZOWane jeszcze. dvskutowane 
na Naradzie - projekty Teatru 

Wielkiego Opery i Baletu oraz 
Teatru Wojska Polskiego 'lIT 
Warszawie. Teatru Narodowe­
go w Łodzi. Rady Narodowej 
w Pruszczu. Domu Kultury w 
Rzeszowie. PDT.w Kaliszu i 
inne. 

Ale nledostateczne 
.zaprojektowania nowego 
mlucla stolicy. II także słabość 
ptolektu śródmieścia Nowej 
Huty - II wililC dwa tak po­
wme zawody, które sprawi­
ła OlItalnio nasza architektura, 
analizowane I omawiane z du­
żą troską na naradzie - nie 
są przypadkowe· Są one sym:;>­
tomem ogólnej jeszcze słaboś­
ci polsldeJ architektury. dopie­
ro od niewielu lat dźwigają­
cej się z rozkładu tdeowo-ar­
ty~tyczneg" i Zacofania 
niczno-ekonomlc:mego, 
ją znamionowały c W ustrojU 
kapitalistycznym. 

Referaty i dyslrusJa 
ognisImwały uwagę 
czterech zasadniczych 
czyn, kt6re hamUją na~ 
szej architektury l nie pozwa­
lają Jej osiągnąć liCzniejszych. 
większych zwycięstw w wal­
ce o soclal.lstyczną treść I na­
rodową formę dzieł architek­
tonicznych. 

Przede wszystldm ogół ar­
chitektów cechuje zbyt słaba, 
powierzchowna znajomość na­
uld markslzmu-~njn!zmu. za­
sad estetyki marksistowsko..~ 
ninowsldel oraz opartych o nie 
radzieckich teorII urbanistyki 
i architektury. Dlatago w pol-

III'Chitekturze nie skry­
sta1iz<'Wlil się jeszcze ostatecz­
nie nurt realizmu socjaUstycz- , 
nego. słabo toczy wal 
ka z ide-
ologii. zbyt 10 

forma-
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gścig Pokoju 
l'4~abllle WF II~ łlll~ 
W.mdło 3010 - ~hm. 
U_p. Z4 Mm! ~b -
Pęt'lz.lkolaR7~ 

Kol.ił ~~ .lak bada. 
Wiatll' ·tw __ IM' II~, 

W,uill polEOJlI, II'3doścl 

Prap - Berlin --- Wa~ 

Gdzłeł "lo trudu I dl, 
W stooflMlb pl_1l1E! zł, smI~ 
TuisJ enerlll tna wielI!, • 
Eisp ma: dwiełolo tRyi'ldllśel, 
Pr~ lIR, iIj!ala kllRa,rv, 
Tempo 00 iljhwilę 1IR41 W'IIIBP. 
W)'Ścljf pokllJn, radości 

WanAwlI!. --- Berlin - ~ 

Poi'! wliIj!l<Im dębem --- IlllaflliljllJ, 
&1>llIlla pll!.llRe koą 

• Jed:!:cle s:wIl:flŚUwle - wnzeldll. 

./Ubił odbl,lll! bnoą. 
Diuro ellllstsa.lq' maebala, 
Pnecleł la WlIuków Jej spraWI!, 
Wyuig PokoJu. radości 
Berliu --- Prlllli3 --- W __ • 

(DokOńczenie lI:e str. l-e.łl 
to. PTZ€zwycież;enia braków ł 
trudlWici. jako ni90dzownego 
werl<nku rozwoju naszej areM 
tektury i poszczególnych jej 
twórców". 
Hasłem tej ofensywy są 

twórcze wskazania towarz,szll 
1Io100łllwa BIerute, któ" ota~ 
_ rozwój polskiej iiNhi~­
tur, tU głębokim osobistym 
"Interesowaniem 1 troskliwą 
opieką. 

_Musimy pi/nowal! - uczy 
towarzysz Bolesław Bierut --­
bil w realizacji każdego przed. 
slęwzięcia walka klasowa znaj 
dowala swój wlaściwy wyraz. 
allll efekty osl(wane z każdej 
inwestycji sluży/y ~oraz pel. 
Iłlej i coraz lePie; interesom 

warstw pracujqcycn, by milio­
ny metrów sześciennych WZIW 
BZOOIICh domów szły w pierw­
szym ~ędzle na zaspokajenIe 
potrzeb mieszkan!awych ro­
botników, by nowe szlaki uli.:z 
nil, nowe place, IłOWe gmachy 
publiczne Wl/raJfity trdć I 
wielkolI! IłOWego lalIu spoleaz-

IłOWeJ ,ocjalisty_i Oj 

nll~j~pom~ 
u !lM wielka. twórcza l. ;i:y­

woma archlteldura socJal.l­
,tyczna' PowstenIe architek­
tura ujmująca w ceglę, ka. 
mień. beton l. stal całą wspa­
niałą wizję nowego :tycia w n" 
w;rcll, odpowiadających mu 
formach przestrzennycll, 

Barba.ril, O~b 

aukll Pllwło_ 
zajmuje w .II<IlI" 
kaek prQ'rod!'ll­
czYch miejsca tak 
!lIezw;rlde. te w 
nleli:tó"ch <łzie­

dzfllllcb h:Jo!ogli prztlętym 
l_t dz'ellć okresy rozwoju tej 
nauk! IUI okres przedpawlo­
_wsk! • pawłowowsl\:!. 

W:elkle os'ągnięcia Pawio­
wa są WYlilltiem niezm<n'dowa 
naj 50 clo·letniej działalności 
naukowej, w której IIlIjowoc­
n:ejU;Ym okresem były lata 
pracy lu! po Rewolucji Paź­
dziernikowej. W 1921 roku :II 
polecenia I,.en'na stworzone zo 
stały wielkIemu lICzonemu jak 
najlepsze warunki pracy ba· 
dawczej. 
Podstawą nauki ,. Pawłowa 

jest 11\113IIda nerwizmu. Ner­
wizm zajmuje się badaniem 
1I!Ipływu układu nerWowego na 
czynnOŚCi organizmu zarówno 

.11. zwierząt jak! li czlowieka. 
Mózg. a zwłaszcza kora móz­
jl;OW3, jest narządem ,·"".u,",,"· 
cym stosunek organizmu 
otaczającego środow:ska. Słusz 
ilOŚĆ zasady nerwizmu Jlaw­
low udowodnił przy pomocy 
niezliczonycb doświadczeń, 
opartycb rui metodzie tzw. 
chron 'cznego eksperymentu, to 

na badaniu czynnOŚCi 
bez jego uszkadzan'a, 

w ląCZSIości z ustrojem jako 
całością I w łączności z otacza~ 
jącym go środowl$kiem. . 

lU zwierząt I ludzi. 
badając Wydzielanie 
peów zauważyl, że wystąpuje 
onI! n:e tylko na skutek poda­
wania pokarmów, ale również 
pod Wpływem powiarzajijcych 
się zJaw:sk zewnętrznych, po­
przedz:ajllCych podanie pokar· 
mu. Tak np. stale zapalanie 
lampki przed podaniem pokar-

U podstaw lIwill.~ ustroju 
li: otoczenIem letą przede wstY_ 
tkim stałe. dziedziezne odru­
chy bezwarl.lllkowe. takie jllk 
odrucp pokarmowy, obro!:lny, 
płciowy itd. Ten rodzaj odru· 
chów daje ustrojowi .. "mi· 
tywną. bardzo niedoskOIlll!ą 
orienłację w otaczające.! 10 
rz:eczywistoścl. Oczywiuie ten 
rodzaj odrucbów nie 
czylby, by ochronić 
od wszystkich nl,roezp:'€o 
czeństw, czyhających 

świecie. Na 
odruohÓW 

pochodzenie wyi.l;zych czynno­
ści nerwowych. Wyższa czyn­
nOŚĆ nerwowa zalety od wa­
runkÓw iycll!. "od lirodowiwka. 
U podstaw wyuzych czyn!)ości 
nel'WOWYch Idy wykryty 
przez Pawłowa odruch warun' 
kowy. 

Odkrycie mechan!zmu po­
wstania odruchu warl.lllkowe· 
go m'alo wlelk'e :z.rulczenie dla 
dalszego rozwoju naukI. NOWe 
dośwladczen;a życiowe powsta 
ją ! kształtuj~ się przez wy­
twarzan'e nowych odruchów 
warunkowych; rozwój w'ęc 
Istot zw'ązany jest z tvoorte· 
niem s·ę nowych zw'ązli:6w 
runkowych. Pawłow 
na historycmy zw'ązek odru~ 
chów beZWllrunkowych I W8' 
nmkow;rch, polegajllCY na 1OOl: 
ności przejścia pewnych odru' 
chÓw warunkowych, powtarza 
jących 8'ę w szeregu pokoleń, 
w odruchy bezwarunkowe. W 
ten S[.lOSoo, podkreślen ie 
decydującej środow:ska 
zewnęt=Zljego elementu 
zmiennoul, nlluka Pawłowa 
w!lIże się bezpośrednio z mm· 
li:ą MICZUrltlQ - Łysenki. W po 
jęciu związku warunkowego i 
buwaru.nkowego 
się w głębokiej 
ważnlejsze ~a.(aClnlenia 

n 
W1;I:'Okowe, dśw1lłkl. zęa~y) 
jel!l; WSPÓlnlli dla ,willl'ZlIt ilu: 
d,l. ;Pawłow nllZwał go pierw_ 
szym ukledem sygnałĆW. U 
czlowleka w ŚCisłym ZW:ązku 
, tym ~ltłllldll!n formuje się \II 

c1l1iU p:erwszych lat iYcia litu 
g! uklad sygnałów - slowo _ 
blldące specyf:cznle ludzklln 
ukledem ~'ygnal6w. Oba ukla. 

sygnałów. wllaJemnle M slo 
oddZIałUJą· W Oparciu o 

metodykę odruch6w warunko­
wych Pawłow wykazal n'ezbi. 
cie, te fizjologiczną !'Odstawą 
procoou ludzkiego myślenia 
jest odruch warunkowy. W ten 
sposób.Paw!ow w sposób MU­
kowy wykazał, jaki jest fizjo­
loglc~y mechanizm lUdzkiej 
psych:kl I ukazał moino~ je­
go badania w ści;;!ym związku 
z zewnętrznym I wewnęm. 
nym środowisjtiem danego 
ustroju. / 

Na tle n Im~ukowych speku. 
lacji dawnej idealistycznej 
psychologii, mÓwiącej o lud~ 
ki~l duszy I.oddz'elającej zJa. 
wlska psych·cme od zjawisk 
t'zycmych, tym pełniej wyslą 
puJe gpnlusz Pawłowa. Nauka 
Pawiowa otworzyła nowy roz. 
dział w naukach b:o!ogicZllYCh, 
a wszystk'm w medy· 

UmożliWIła zrozumie<! 
mCiC!l,an!zm wielu zabufreń w 

neurologii, choro< 
wewnętrmych (wrzód to 
nadciśnienie). Z Milką 

MlcttlrirlA ! Łysenki łączy nau' 
kę PawIowa nie tylko \X1'dkl:e. 
ś!en:e elementu zmienności i 
rola środowiska. ale W: 
Wił czynnego stoe:uWl:u 
deneco przedmiotu,. 

Naub. Pawiowa ~ 
nla "llto ~aftwo. 
W zw;~ li jej olbrzymim 
maczaniem dla ~Ienia 
mechlltllmów życia psychiczne­
go czlowięka staje się jasna 
jej milczenie dla psychologii l 
dla pedagogiki. Dz:ęk! osiąg· 
nięc'om Pawłowa przed tym! 
naukami odkrywają sią Ilowe 

Nauki te zdoby­
wają oręż do zwalCUllia 
dotychczasowych, nieru;uKQ­
wych, idealletycmych kOllcep­
cjl. Materializm PawIowa, jak 
każdy św:adomy materiaEzm, 

bojowy ! zwalcza wszej-
reakcyjne, Idealistyczne 



• 
Rozmowa z Aleksa rem Maliszew 

autorem nDrogi do' Czarnolasu~1 

A noo!Wwana lu! !lrzu IIIIS 
sztuka Aleksandra Mali­
szewskiego o janie Kocha-

nowskim - wielkim synu Ziemi 
KIeleeklej - wchodzi na 
Pańslwowfll'O leatru 
na Zeromskiego w 
bm. W związku z tym Ilfltfor.nva 
dzlllśmy rozm(lw~ z autorem 
S.ltukl. bawiąqm w Klelcacl! i 

okazji tutejszej premiery Jego u­
tworu. 

- Kiedy zrodziła się myśl n •• 
pisania uiWOl1l o Kochanowskim? 

.... Temat chodzi! za mną od 

wielu lat. Jeszcze przed wol l1li 
IIludwwalem epokę lukiadalem 
pierwsze projekty scen I dialo­
gów. Wojna miszczyla wszyst­
kie moje l10tatkl i rękopisy. Zda­
wało mi si\:. że temat jest dla 
mnie stracony IUI ElIWsze. SIalo 
si, inaCzej. Przypadek zdarzył, 
ie odllllluło się w gruzach kilka 
kartek przedwojennego rtkolllslI 
- było to tródlo nowych l1iepo­
kojów I pokus. Za<:z/łłem od l10Wa 
czylał material historyczny, wmy 
'łat s~ w szczegóły, uświada­
miać robie w jakim nllYtie oby­
cujo m I wśród jakich wypad. 

alo tycie Koclial1l1w­
w 

łe SCeny dramatu. 
- Dlaczego wybrał Pan okres 

życia Kochanowskiego, który _ 
jak wiadomo - jest najmniej 
,nally w histOfIi? 

- Chodzi/o mi o I(oclull'low-
lIkiego nie Jakiego nam 
przedstawiają podrtcznikl 
szkolne, li o żywego . człowieka 
walki o prawdł spOłeczną.' Wyora 
lem okres, kiedy I(ochanowskl 
włączał swoją twórczość do wal. 
ki () naprawę człowieka I 
pospolitej - okres 
matów •• Zgoda" I 
znaczy lala 1562 -

Kochanowski mial 
dzleśd Itlllta 
zjumu dla 
pelell 
nenia 
wl o mn!nru1ł'2rili 

IIIU I tej 
ezywi$lością w A rzeczy­
wiewU byla - jak wiadomo -
pełna niezwykle dramatycznych 
Sl'!~ w bezwzględnej, krwawej 
walee II wllulzf. I(ochanowski, 
lail zresztą wieiu innych huma­
nis!ów, mial zllldl~nie, te napra­

obyczaJOw, naprawą mora!· 
człowieka da się osiągnąe 
społeczny sprawiedliwy I 

z Intel'esalll,1 "szyslklm 
Tymczasem sprzeczności 
szlachtą li duchowleń­
możnowładcami a szlach· 

wresz:ie I 

sprawie podatków IIIe zaplllfl()o 
lIych skarbowi przez motllowlad 
ców, w sprawach przekupstwa są 
dów IIwieeldch - poza mnogoś­
cią. powtarzam, pUllktów upal­
nyell w organizmie l1aszego krli/­
ju, utworzył si~ glówny lrolll 
walki dodatkowo dzlellł'Y 
kich ludii na dwa wrogie 
front walki o Ref_ację. 

lak sif 

!:oe:!~:wre~!:!~~~ 

o Iteloffll/lcle 
It~p. Dlatego 
- 'wierny 
rzc, Iłulo. IIn:eplell,nt!l!o 
ilU "Czego 
Panie" - stanął po 
stępu. $wladczą () tym Jego 
00 utwo.y, świadczą o tym frasz 
ki I salyry antypapieskie, wresz­
€ie elegia, której fragment 
W mojej sztuce Nideckl. 
ta zoslała odnaluiona I po ru 
pierwszy ogłoszona drukiem do­
piero w roku 1891 przez pro!. A­
leksa"!!ra Briicknera. Przeciwko 
komu skierowana? Przeciw-

.Iw Pawłowi IV 
znanej w his10m 

ką urządzily w Neapolu 
papieskie. Utwór ten w czasie 
walk o Rel""mad ... 
żyl w 

- W pierwszym' Sk;r $. 
ukazuje Pan środowisko rodzili­
ne poety. Z jakich materiałów 
Pan Korzystał? 

- Do of2:eds!awi4!!lia stosun. 
ków domowych Ja-
n8 l(och'II1~,ws,k;e,go ko'·"",lallem 

malerialów b. 
fi prof. 

opracowanych !la pOldslaw'e 
nalezionej w roku 
inscriptlol1llm aktów 
radomskiclI. 

nam jeszcze 
IlOsu:zegól 

nowslilego. II liut!:pllle postatle 
Andrzllja Patryeello l\Ildeeil:lego, 
Doroty I Grugorza PodlO4fow­
sklch (Dorota wsIała pótnleJ to­
ną poety). Natomiast o "IIIlnie 
wiemy, te istnIala, źe byla za­
ręczona z Janem Kochanowskim, 
że l1iew!ademyeh przyczyn u­

to naruczeństwo i wyszła 
kogoś innego. limie­
do przypuueuii, .te 

p()(:ho<~z1lia znakomitego ,0-

I 
si~ nil 

jednego li: 
llamym IItop-

hisl!ot\rcz'la jest 

- Czytelnicy nu! radzi 
dowiedzieć si~, nlld czym Pan 
raz pracuje. 

- Kończę Już dawno 
libretto operowe o I("""r .. !i<" 

Muzykę komponuje jeden z naJ­
ulolnlejuych kompozytorów mlo 
dego pokolenia. Ponadto, w 
związku ze zbliżającym się dzie­
sięcioleciem Polski ludowel. pra. 
cul~ nad sztuką (I tematyce 
współczesnej. 

Romnllt~: 

~w~ 

, 
Grafik angielski Pau! Hogarth należy do tych tWórców, 

któTZy sztukę swą Iqczą nierozerwalnie z walką o sprawiedli­
wość I postęp. 

Głównym przedmwtem ulntereBowań twórczych Ho­
l1411h'a jeBt dziedzina reportatu społecznego. Artysta wie. 
tokrotnie pooróżował po Europie przywożqc ze swych wę­
dr6wek cykle '1Isunk6w odznaczających sl.ę ostrośc!q spoj_ 
rzenie na problematykę społeczną I wysokimi walorami 
estetycznymi. Polskę odwiedzal Hogarth trzy kromie. 
nl/sunl .. Paul'a Hogarth'a. wynik zegzl;orocznej POOróŻI/ 
do Grecji to wstrząsający reportaż z kraju Be!ojannis~ 
WrażUwa na krzywdę społeczną świadomość artysty dostrze­

W Grecji dzisiejszej przede wszystkim cz!owieka. :tll­
t"oski, walka ludu greckiego slaly sIę gwwnym przed-

zainteresowań artysty. Cykl rysunków Pau!'g Ho­
garth'a zatytułowany .. Grecja 1952 role" przybył obeC1tU! ~ 
Polski i W na4bUższym ezcuie zostaną «me wystawione Ul 
większych miastach. 

Na zdjęciu: Wię.iniowie tli Averoff. 



. CZESŁAW MlCBNIAK 

I 
II ~ lakierze wywrotIti ktoś 
narysował palcem ŻÓłwia. RySiak 
umuechnął<sdę domyślnie. Spojrzał li 
naganą w "czach na młodllieńca w 
berecie na głowie, uzbrojonego woli. 
wiarkę. Kierowca opu ścll z halasem 

maskę mO<toru i rzekł wesolo, pro9tując się: 
- Cześć, Rysiak, jak tam twoje dziewu­

chy? - Wytarł ręce kawałkiem szmaty. 
• ,,Pilnuj ty lepiej swoich świec", pomYŚlał 
brygadzista. Udal, że nie słyszy zaczepId. Z na 
stroszonymi zadlliorrue wąsami mlną! żartow· 
nisda, który stal teraz pochylony, majstrując 
przy lIderzaku. 

Budowa przylegała wielkim Pro!ltokątem 
do szosy. którą jechały ciężarówkł, wlokąc za 
sobą chmurę pyłu. Z lewej strony placu WZ;ll)· 

siły się piece obrotowe oplecione siecią ruszto· 
wań, obok dźwig rusza! ramieniem jak żyrafa 
szyją. Do stóp żelaznego potwora przJltuli!a 
się chata, świecąc bielonymi śclan3lni, za nią 
falowało złociste morze kłosów. 

Scieżynka, którą szedł Rysiak, wiła się za­
krętasami wśród stosów beJek, ogromnych 
skrzyń'z częściaJni maszyn, omijała zgrab· 
nie żółte wysepki piachu, jakieś szopy. składzi­
ki, drewniane budki dozorców. Zbrojarze 
szczękali żelastwem, które walało się gęsto 
porozrzucane na ziemi. Gdzie niegdzie z po­
między zardzewiałych prętów wychylal się 
nieśmi1łlo kielich jaskra. to znowu mak 
chlapany wapnem czerwieni! się gnieWnie. 
drutami ogrodzenia babina prowadziła na 
sznurku krowę, która patrzyla na to wszvstko 
wielkimi oczami, nic nie rozumiejąc. . 

Z daleka czerniała świeżą ziemią podłużna 
jama wykopu. Dróżka biegła teraz prościuteń· 
ko, przecinając szarą kreseczką zieloną ruń 
łąki. Harcowa'o po niej kilka ciągników, któ­
I:)'ch wielkie kola wgniatały w ziemię resztki 
pachnącej, soczystej trawy. Kwiaty padały 
placldem. Niemal w oczach rosly mury cegiel, 
wyładowYwanych z przyczepek silnymi rękami 
okolicznych chłopów. Budowali tu razem z 
robotnikaffij wielką cementownię. 

Od wykópu, w którym siedziała Ryslakowa 
"babska" brygada, dochodzil zgrzyt łopat, sze­
Jelit ~canej ziemi. Serce Rysiaka pęczniało 
radością. l50 proc. normy! Towarzysze zegze· 
kutywy podstawowej organizacii partyjnej, a 
także dyrektor Czubalskl coraz częściej mó­
wili: ,,Rób tak dalej Rysiak, to ruszymy 
wreszcie z fundamentami". W ogóle co tu 
dużo gadać.- o Rysiaku każdy na budowie 
wiedział. Bra! udzial w naradach produkcyj­
nych, często pytano go o wdanie. Nieraz już 
nazwisko brygadzisty drukowane bylo grubymi 
czcionkami na pierwszej stronie gazety woje­
wódzkiej, a kiedyś zamieściła jego fotografię 
wielkości pocztówki. Na pochodzie l-Majo-' 

Przypomniał mu 
w najbliższym millsteczku, 
w ares2lci.e za 
- tylko mięsem. 
I Ry!!.lak skrZywił 

Dziewczyna za<~erwi.".,illł 
oczu kułak, oO'walat,v 
ciekały pornię,clzv 

~-., .. 

\ 

zały się ciemne, pionowe smugi. 
- Nie "»cie racji... to taka ładna książka ... 

o <;h!opcu - mówlla zacinając się. Schyliła się, 
zbIeraJąc porozrzucane kartki. Niektóre były 
pomięte, wygładzała je ręką, lIdrapywala pa. 
znokclem przylepione do papieru grudki ziemi. 

- Ja ci dam chłopców - zgromi! 
cowsku. - Weź, tylko nie bucz mi tu -
jej książkę. 

Podziękowała. przycisnę/a ją do 
schowala sobie za pazuchę. 

- Pamiętaj, jeszcze raz a 
prokuratora - groził. -
cle - rezonował - jajko chce 
od kury ... 

Dziewczyna. wycierając sobie 
.posłusznie do wykopu. - Kiedy laj~!roigl\. 
cham, nie ... rzekła jeszcze. 

Za chwilę nowa porcja uemi klapnęła o 
lam e dno wagoniku. 

Rysiak zawróci! w stronę Ob-
szedł d61 z wapnem głębOki na 
chłopa. Niedaleko betoniarka chrzęściała 
lonym żwirem, głusząc orkiestrę pasikoników 
wygrywających 011 ucha w najbliższym są: 
siedztwie. 

BOLESŁAW KRUPO~CZ ., . 

l~gnilmy' pamięcią waleu: 
lIajc~śdel nllrze~lIśmy 

elągu ostatnich lat lIa 
łmprezy "Al1osu", Były ooe (I są 
nlqtely jeszcze) albo nudne, "jak 
flaki z ,oleJem", wyprane % Jakie­
gokOlwiek dowcipu (kiedy mial 
być wlaśnle dowcip). albo siały 
(I slol~ Jeszc~e nlesłely) na nis­
kłm po~l()mle artystycznym ze 
względu na "popisy" obliczooe 
na gusty(l) drobnomieSzczań-
skiej publikI. Zdarza w 
Imprezie "Artosu" I - nu· 
dy - piaski dowcip I czarowanie 
publiczności "wdZiękami" polista 
nalyeb aktorek. Zdarza się lei 
(nie boję si; użyĆ lego slowa) o­
Szukiwanie widza. Kiedyś słysza 

Jak planista, "Ąrtosu" 
się na rozstrojonym 

slrumenc!e w ... mazurku Cboplna 
(na bis). lila odbytym niedawno 
VI IOekach wieczorze śpie­
wak o 

z ·0 
wysylaele w teren, są przez Was 
kootrolowane? Naprawd~ truclno 
VI lo IlWlel'ly~ Na przykład. po 
wieezone "Przydzielamy miesz­
kania" w loyer słyszało sl~ takle 
rozmowy: 

- Cót 001 sobie wyobrda)ą, 
te t1l Dzikie I'ola? 

A Inni, machnąwszy ręką, orze­
kali 

"ArtosU na 
lIliewątplIwie lak. 
, ostatnia. piękna i 

ulożenlach, 
ZOI'll'anil:o"'anla opery 

objazdowej. NaJnormalnleJ­
$ZeJ w świecie opery. Z solist;lml, 
chórem. baletem, z dekoracJamI. 
Tak. Najpraw<!zlwszeJ opery. a 
nie JakicM "fragmentów 
(takie "Arios"). po 
Kiekach I gdZIe 
lo niemało śmiechu l 

.... rodzaju: 

e 
klej orkiestry ,ymlookmel ~ 
Iy Si, - po flIZ plerwuy VII lIzie. 
lach Kielc - przedstawienia ope. 
ry Wladysl 
"Janek", Na 
la zresztą prapremierą. bo 
wybrano IUI start) szliśmy z nię. 
ufnością, pelnl sceptycznych my. 
śll. Wątpliwości naszych nie roz. 
wlala nawet bardw z sensem po.. 
wiedziana prelekcja. l której do­
wiedzieliśmy się, że uJrzymyea • 
II! operę· Ze widowisko ograni. 
czone. zoslalo tylko II tyle, l) Ile 
Istotme wymagaly tego 'IIiIa. 
runkl objazdowe (mniejsza 

uszczuplony balet). 
kurtyna poszla 

oczom I uszom 
słuchaczy zapre­

zentowało sl~ prawdziwe przed­
stawienie operowe. dla bardzo 
wielu którzy nie bywali li! 

Poznaniu. Stalinogro 
W,~I..,"'.. Gdańsku _ 

w Jut W 
po pięknej arii 

oklaski 



-
S pod ciemnych 

brwi patrzą na nas 
godne, lekko za(~ti'Wl,e-

nlone oczy. Na U'lSI.lSZOOOi, :110-
cietej bruzdami twarzy trudno 
jest nzfŚ dostrzec jakiŚ maleń­
ki cień, ślad, z tamtych lat.. 
Głos u niego oschły, trochę ury 
wany. Ruchy - jeszcze jak 
u 2S·l<>tniego mlodz1cń<::a. 
l!re~kj przy miocie j imadle, do­
kładny przy obróbce detalI, 
skromny wobec całej zalogl, 
cierpliwY w przekazywlilniu do­
świadczeń rrłod:rm, towa1"zysz 
z każdego czynu I Innych woo­
wiązań produkcyjnych i długo­
letni - w hucie - chorąży 
czerwonego sztandaru Partii. 

To MICHAŁ LISOWSKI :& 
Bodzechowa. aktywista 
Komunistycznej Polski; 
kilkakrotnie zwalniany z 
i wię7.iony W czasach 
wraz z tow. Władyslawem Orest 
czyńskim I Innym! za walk4! 
w obronie slus:rnych praw fO­
botników huty w Ostrowcu. 

- TlOk jlOk mów! 
Lisowsk i - wi«~ .... ~vt",,,, 

raei 
" 

hutniczej 
41/1 

J t ł 
WalIZa jest dz~ huta, towa. 

rzySZE! hum!cy! Wasza jest 
radość z katdeJ oowej tony 
stal! I SUfÓW!d . wydobyte! w 

ttudzle dla Polski, 
na,prawdę z belo­

<I Rząd Ludo •. 

Na zdjęciu: Wjltapłq.c3 IIpI"llwdza sklepienie martena. 

w .. PLANIE FOUOWN1lWO 
Ul'BDMYM..OWlIi:N1A 

KRAJU" 

Robltnika-

CAF. lot. Kondtackl.. 

da jesl'JC1!EI Ojczyźnie ofiarna 
zaloga huty im. M'arcelego No-
wotki w Ostrowcu. " 

Jut w pierwszych dniach 
grudnia 1952 roku huta za­
meldowała o wykonaniu połowy 
zadań przYPlldalących jej w 
pLanie S-letnim. Dodatkowa 
dUkcja w ~ 
trzech Lat na romę 
IlonÓ,., 

W roku 
stanowb 
roczny pLan produkcji do 
22 grudnia. 

Dumni ze swej 
słu:!!by Ojczyźnie 
zwycięskim marszu 
l!zmowl, robotnicy ws.r.ystkicll 
oddziałów podjęli długookreso­
we :robowi~;:an!Ja. Do końca 
roIrn bieżącego przemysł nasz 
otrzyma od ludzi z huty Ostro­

- do&tkowych: 
1.150 tm:a 

wNcówld. 

we. 

Inną również mają mrodość 
! icll dziecI. Raz na zawsze zni-
knęły domów hutników nę-
dza, lub 

Dzieci hutników z Ostrowca 
mają dziś nowoczeiJnie 

żłobek, 

wę­

druje dziś VI świat, ani za pra­
za kawałkiem chleba, 

ma go pod dostatkiem w 
swoim mioiJeie. ma dość pracy 
we własnej hucie. 

Kierownictwo huty s~orzy­
lo szereg udogodnień dl.!! no­
woprzyjętych do pracy. Trwa 
również masowe szkolenie we­
wną!rzzakl.adowe. Jejli w 1952 
roku przeszkolono !liS osób, w 
tym 297 kobiet l 200 miodzie­
żowro-w - lo Wf blet~ 
szkołoolem objętych je$t po.­

nad 1.100 osób. Zdolniejszych I 

ników humlczyeh 
uezełni. Po _ii'N~iI'J 

~do ~ 

~-~!<I!wr 

~~ąlll~~~:1118-

do ~'iI poI!:.~'tII 

D4I PNI~~! J. 
~ z m«m§~ ~ _m_'I 

Gq kl\~;I~I~iJe! 
wYro 

D(i. -iki (I ~ toOOmjem..dlłO:llSld! 
Do WllJti o PelIlIkę mbotniczo..ch!opskąl 

p~ ",da.mi upilolu - rządami ~erców 

~ !)Q1eg!ym bollatm:om spmwy ~Clmj!". 
katów! 

STRONA I 

I 
~ 11 S~ W La~ okupacji ob~ w 

boga~ dy~ Prąch<IdzW na ~~y1ko 1'1a~wnie'Si ludzie. 
- Chceele wiedde6, 4) eo ~ ~ I cbłopi w __ 
~ G~ Lu4~ - ~ $1ę do słuehaezy mIody 
m,;:żczyma, ubnmy z ~. aLa ~~ mowy zdradzają-
cy mę, :!!a w m.ieiJe!e wychowa że robo1nik. 

- ~~m _m .,~ PellllkieJ hi.1& 
Ro~. e 

Powoli, zdllllłe za zdllllłem ~Lanlall ehkJpl z Polan słowa 
brmzuty KC PPR "O 00 wN~1". w której wyraźnie po­
wiedziano: 

"PlllSIb ~ ~ _~ e-Pelsll:ę demolmi,Q-lI'II-
D1ą, a me • Po~ weloojd I -
bod,. ma lu4u, a me ma i pęhideli; 4) Polllkft, 
~~~~_ ~ eMeh,_n~ 

~ lII!Il'I f lit. me @ P@iskę helwlJ-
hooIII., ł ~-. które byty 
III~ ~Iil&m! Po* ~w.~; 41 J.>@11Ikę 
~~ ~Ił f 18~Ił.ma lu41l1 ~, a me ma ~ 
.I !'!lINIej mcnhlłe _rńewId mych I lIPi"ąWiłeJowail74lh 
:IITć:!!ideków i IlllleIlmLautów kapi~tsty~/lI:I i ob!izamlezyclł". 

Zapalały iii,;: ognie w eezaeh Zaciskały • 
pięiJcl do WllJkl {I taką wtdrrle Poislrę, o pisała deklara-

programowa I rosły -rełi Gwardii Ludo-<.veJ. 
Zebrania i u~lIdm!'1t121jllce ogńł mało I średnio-

chlopów VI Pol-m u Stanl$ławll:a 00-

On sam, ~st!iI Ił "Romana", a na-
li oddziału HGarhll~ breł u4IIial w niejednej akcji 

bojowej ~w -hitl~ II 'lir dmllch pobytu w domu 
WJ)ajal w serca eh~ Ifł~ zau.fllllłe do :II2IrtIi - ~. 
nie VI ni~ mły ludu. 

jak przed dziesięciu lat,>, dom IIIOłtysa, JaM S~ 
Sławka VI Polanach, ~ ~lll się sąsladaroL 
- Mówią, te w G_wie, w lubej. 'IV ~wIe. ~ 

I VI wielu IJlDY/lI:I wd&IlI:I ~ n.do~o powslil&ly ~­
drlelnie p~ukeyJne. Cc wy _ M, S~wek?_ 

StanWawek g~.,., :IIOpl- myśl. {I ~arce zesl!)Oltow'l!;. 
wie, 00 tylko ~ dJ.oogą może katdy /lI:Iłop podni.eIIć SWÓj 

brobyt. 
- C- i __ D~ ~"ełm~ - powiada do Wię-

aiszka, KowaJezyka. Lataly, ~lego.­
s~t.y ~i!W_. taJt, JII.ll w ~ -UH.Ii __ ,orlbll!i" 

eele, l) .JUIe ~ezyła Poliib ~ ~~ ł ~ L1II!. 

!tlE! ze Sltaf:utami, a na~e rozpoczęli agitację 
na gospodaTk! ~j. Powstała ViI Polanach spOl­
d:zielnia - tEł członków ~ ~e. Nie pop~ 
na tym: ~ ~t!! dla spółdzIobri. n~ rodzmy /lI:Iłorp­

skie. Trwały pogawędki ~ ~towano o tym. jak 
to będzie w ~ nowej spółdzllelnl 

Po jeOOym li! tak!ch l!lełmW. ~ z Wzlełmn wielu ma; 
l<>rolnych g~, do spółdzielni przybyło 14l

c 
nowy/ll:l 

członków: Pf~~k, ~, PWl-. ~ O~"" 
~I< .... KoWIIJezy~ (st!ilrIIl) ł bmi. 
-~Mb.tai ~Ią- po~.-

~cWde • .tai ~ __ W1IeJ łA.bw-

lIIb :III'Q' si~ lI'Ob!. J ~ l Kaa!ub.. U~ ~ 
- tym ~ DWltłn ~ l~ mIIJą ~ 
~P<>d~~wę~ 

- !!IpOItW~ za~'" i ~ ~ ~ 
~ PIIo~ 111~ ~ ~ _ ~ 
~ li' POM-III, ~~ ~«IM wy~ 
• młl!ldoieb Bil> ~ .. ~ w ~ 
1>ezy6 mę ~ po _ N ~ lIId 1I11III ~'*_ 

Tow. Slil&nlllła~ ~ ~ e ~_l!idl OO'IIIl'eJ 
~d:delemj '1ft.!. - jak ~ ~ llkna l;lty - _~ 
ql!iadów l!id:lie: 

- Prą~ - .. WJI~ P91lt. 41 tym ~. 

W.lOWNlal 

Ilabl/'Wllt!! zl.-uę 'IIi!' ~ ~17 ~ i ~ pnu; 
eztaroz!eiJe! lat. PnlI!.rywalllO In\!~: ~ ~. 
wiemy, .!<MIt w IIII~ aje We 6 bo 

to b'ć me ~ iii me że~ ~ d!1!m!. "'''I!'''''''''' 
~wać ~!IIIII'I,. ul ~~ 

Za Ich udręką, al Id:! la-\1N_ ~ ~ ~ im mę 
darmo. Na lo ~ ~ł: ~. 

wy Ol! lo .!<MIt PPS. Ilu WlIil u4dl1Iło $WIlI 

eje na łtokam ~H, .II:u 
- knyaą 
! hasla. ale 

PoIII!ł zl.ę do ~ i Il'POwiIldll. _ '!Ii' dzlIIi~ 

UIIIiroju wiIllSI ~amów ~ ~(I i. ~ WIlo'!li' 1 

~ 
nlmw~ 
~ AN.,!I1IIIiIId 

DoI_~l:m~ 
lIowycll k!. i ~ .dU",~ 
ąch. 

W~ 
tynnych, b'yl_ib~iło 

~-~. 
w~ 



Odprawa seminaryjna 
woj. kola prelegentów 

Czy pa .. sz, ze ...... 

Dowód osobisty j t ważnym kumentem 
Wydział ProP3ll'Mdy KW 

PZPR :mwladamia ~kieh 
ezłon'ków Wojewódakiep Kobl 
Prelegentów, ~e w dniu 11 bm., 
o goda. 9, w Wo.lewódaldm 
U$~u ŁiZ!tolen.la PartyJnegu 

lale!y 10 szalować i chrollć przld zllszCZIIII. 

w KlelQlłch odbędzie się odpra· 
wa seminaryjna na ~ 
uchwał II Sesji SeJmu POlskieJ 
beozypospollteJ Ludowej w 
sprawi" bud:l:etn na rok 1953. 

W odprawie w~ rówlllef! 
udzla' kierownicy kół prele,c-CD 
łów I po 2 prelegentów li: każ· 
dego KP I KM. 

Do seminarium 
gotować się III r~feratu 
Finansów na Ii Sesji 
tow. Dietricha ("Trybuna 
du" ,. dnia 26. IV. 53 11'. lub 
"Słowo Ludu" li: dnia, 2'7. IV. 
53 11'.). 

Obecn<lŚć obowiązkowa. 

J ednym z pierwszych. kió­
rzy w Kielcach otrzymali 
nowe dowody osobiste by! 

JfJII:ZY MlWI:I'Mki -spawacz w 
Kieleckiej Fabryce Kwasu Siar. 
kowego. Diugo i starannie wy­
ciera! ubrudzone przy pracy rę­
ce, lIim wzlął do nich wręczony 
mu przez funkcjonariusza MO 
dowód. Przeglądając go, karlka 
po kartce, powiedział: 

..Jesżcze dzisiaj będą musi al 
.... bie kupić celuloidowe okład 
Id, które będą chronlly nowy 
dowód od misZClEenia". 
Jerzy Muszyński, jak i wielu 

jemu podobnych zilaje sobie 
go sprawę, że dowód 
jest jedynym dokumentem 

NajlepSi pracownicy handlu 

shrlerdmJącl'm toilla~<Ii da" pilaki bezmyślnego 
neJ _by i 4~ pr.ąuleiltoś<li dowOOów. I tak 
pal'is~ a. II&tem MI. !IQ 
ba.rdao ~ pneehllJWYWll;b 
I zaberiptOOZ3'6 pned ~e­
niem, IIII«IIblmłem eą !mi. 
dzłeŻl\. 
Są jedn.ak ł tacy. któn:y 

wy dowód nie dbają. A oto 
ty. 

Ob. Janina Stępieli, zamiesz­
kała w Kielcach przy ul. Staro­
warszawskie Pn:edmicśc'e, wy. 
chodząc do miasta pozol'Otawila 
przez nieuwagę dowód n ... sIOle. 
Podczas jej nieobecności 
wI one dzlecl 
sobl" i 
Iy gO n& 

A oto dntgi przykład: Ob. 
nina. Sroka, zamieszkała w 
skich, wybierając się w podróż 
schowała dOwód do walizki. Elę­

\ dąc na dworcu wStalinogrodzie, 

otrzymali 
N~ uroczystej akademii \ spółdzielni otrzyma lo Od_ki 

l-Majowej w Kielcach pracow- Przodowników Pracy. 
nicy handlu uspo!eemionego, mała odznakę .Julia. 
pOdsumowali swoj .. oS!iągnię.:ta. kierowniczka sklepu PSS w 
Najlepszym wręczono odznacze Radomiu, Zofia. Górecka - kie 
ni.a i nagrody. rowniczka sklepu PSS w Koń· 

Centnla Odzłef!owa w b· 
ciomiu uzy"kala pierwsze 
miejsce W6 wspólzattodnie· 
tw;e w IV kwartale 1952 r. 
w skali ogólnopolskieJ, Eks­
pozytura WoJewód.oka "Domu 
Książki" zajęla II miejsce, II 

Centrala Handlowa Hurtu 
Galankryjnego IV mie,lsoo. 

Pi<:knymi osiągnię.:iami 
produkcyjuymi mogą się po­
szcz)lcić powszechne spółdziel­
nie spożywców w Ki-elecczyź­
nie. SwiadcZ) o tym fakt, że 
czterech prawwnilków tych 

skich, Janina K"hierska z 
Jędrzejowa oraz Adam Lask"w 
ski - pracownik transportu 
PSS w Radomiu. 

Ponadto obsługa Nr. 
lO:! w Kleleaeh, przy Woj-
sika Polskiego, otrzymała pro­
porzec przechodni, a załoga 
~rnl Nr_ 7 również w Kiel· 
cach - DypJom Zespołu Pr:ro­
dującego. 

Dyplomy takie uzyskały rów. 
nież trzy przodujące sklepy 
MHD - sklep Nr. li w Kielcach, 
sklep Nr. 511 w Radomiu I sklep 
Nr. 81 w Sl!;ariysku. 

ojczymy. Wybudowali już wie­
le bloków mieszkalnych na 
Plantach i Obozisku, wyremon~ 
towali tysiące mieszkań, dróg 
i chodników a prze­
kraaając plany 
dają spoleczeńs.twu 
setki par obuwia, 
pierosów, skór, 
bów .mlesr,vch. 

wzięia przez cudzą wa-
lizkę, l_cm 
swoją wru Z do,~ioom. 

Ob. Mleezysblwa Kostera, za· 
mieszkała w Kielcach przy ul. 
Młodej 36, legitymując się M 
poczcie doWOdem, ~wila 
go w okJmku. 

Ob. Jan !;zpa.koWl<i<l, 
kały w Radomiu, zgubi! 
w niema.nych okoli_ściaeh, 
.!adl\<l II&moohodem li., mie,iooll­
wości .J"niszów: 

Oprócz wypadków zagubieni ... 
dowodu zdarzają się jeszcze wy-

lWi. IJIiImianka w lmlenJ 
CO'W'Irlków zami 
ul. KUińzkicgo, 
Cegielnianej i w osadzie Den. 
ków oraz ~ecl ze szkoły'jlod. 
stawowej Nr. 4, apeluje do ,;IQ 
rodzlejów" zOZMO, ateby 
l!ldlradz:lll lm tajemnicę p~ 
stawania ,się prnez błoto, 11100 
- aby je USlUnęll l zapobiegli 
twoJl'zendu' się go na przy~ 




